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Dnia 30 Września. 


ERATA: 


PRENUM 


Rocznie: A 
Fółrocznie :.. 1... + a. 
Kwartanie 1100 0 5% 
w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE: =- 


Rocznie ee e r ee 
Fółrocznia . o 5.00 a= 
. Prenumeratę na, „Dziennik Łódzki 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
łlirszfelda, przy ulicy. Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towśrzystwa Kredytó- 
wogo Ziemskiego. "Tamże nabywać: 
można .pojedynczć numery „Dziennika,“ , 


. Cena pojsdynczego numeru 5 kop. 


- KALENDARZYK. 
Dziś: Hieronima Doktora. : 
Jutro: Remigiusza Biskupa M. . - 
Wschód słońca o godz, 6 min. 


Dlupość dnia godz. 11 min.58. Ubyło dnin godzin b minut .2. 
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i Przypominamy ` Szanownym. Pre- 
numeratorom, iż czas odnowić przed- 


cet iR TOM i 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWY | 


SPARE BALI: stanowił zarząd sam od siebie wysłać-do| Jarmark w Łowiczu nie. udał się iw 

- ki Ta KRÓLESTWIE: `- .|komitetu—tymczasem fabrykanci z Cesar-/tyfi roku. Koni, najrozmaitszych ras i 
PR T AE s e e stwą.korzystają już: z rynku : bułgarskiego wajikości, sprowadzono kilka tysięcy, a han- 
XIX. i według zdania prezesa: komitetu giełdo- | del niemi szedł jeszcze: najlepiej. Zaku- 


Handel zewnętrzny.—Nowe rynki zbytu. — Z jar- 
marków: w Niżńym. Nowgorodzie, Jarmolińcach, 
Xęcznej i Łowiczu. -— Spółki handlowe szewców i 
rymarzy; warszawskich. — Nowe fabryki i zakłady 
przemysłowe.—Kasy pożyczkowe i spółki spożywcze. 


Czytelnicy: „Dzióntika” znają szczegóło- 
we cyfry wywozu i przywozu towarów pro- 
dukcyi rosyjskiej za pierwsze półrócze r. b, 
Wobec faktu, iż wywóz w tymże czasie 
zmniejszył się o 68 miłióh. rs. w porównaniu z 
odpówiednim. okresem roku zeszłego, zaiste 
niewielką jest póciechą zmniejszenie przy- 
wozu: o. 6 milionów rs. Jeżeli zważymy, 
że w ogólnej liczbie towarów, których wy- 
wóz się zmniejszył, same towary spożywcze 
(zbóże, mąka, krupy i t. p.) figurują zcy- 
frą około 54 milionów, nietrudno będzie 
nam zrozumieć, iż. podobny stan handlu ze- 
wnętrznegó w, państwie rolniczem oddzia- 
ływać. musi jaknajfatalniej na produkcyę i 
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OBRAZY Z NORWEGII. 


o osaka. |jak dawniej. l 
s, a nawpół przyćmione lampy; kilku mężczyza 
„Meksandra L. Kiellanda, XVI. leżało na kanapach, owiniędi w pledy. ; Qi- 
NEM ABE cho było w kajucie, gdzie spano, o ile się 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 216): 


„Kochany ojcze! boze) | 
Nieprawdą jeet, że. mi dobrze; gorzej ze 
mną, niż z hajgorszym; teraz przyszli po 
mnie, bo umrzeć. muszę i nie zobaczę cie- 
bie już nigdy, ani morza, ani domów w 0j- 


Dodano RET "AE PZK b trzech li- | pokładzie niezmęczony spacerowicz wędro- 
ROK pokłoń AR „Starszy Pie: Zegnam stów. |. aa e. 4 |wał tam i napowrót — bez ustanku tam 
e OJ e da 4 -— Qzy. będzie burza, . sterniku? — za-|i napowrót nad głowami podróżnych, któ- 
l oja -> | ; > > | m kpt AMO W 
s wołał pocztmistrz w górę do: mostku 'ko.|rzy chętnieby pozasypiali. , 
e DA, „Krystyna. . „  |mendowego. . os oo ESTE „|. Wicher wpadał ze skał i wył między li- 
Gdy doktór przystąpił do łóżka tak by-| — Tak, możesz pan być pewnym tego,' nami okrętowemi, lecz woda w wązkiej za- 


1. Zachód o godz. 5 min. 38, 


zimie mam honor polecić łask 
| względom mój 


D WEGLI KAMIENN 


czych (6. Kramsty. Ceny bardzo umiarkowane. ca 
` Waga korca 250 funtów.. | d 
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Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
s „Adres telegraficzny: , ga 
KULAKO SHEI, £ÓD. 
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zbyt innych. przemysłów; tu źródło owej 


wk 


=, stagnacyi ogólnej, na którą ciągle słyszy- 


my narzekania. | 

W ostatnich czasach towarzystwa prze- 
mysłowe zajmowały się sprawą rozszerzenia 
rynków zbytu na kraje półwyspu bałkań- 
skiego. 
dziennym ostatniego posiedzenia. łódzkiego 
oddziału towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, na skutek . wniosku. :p. Muranie- 
wicza, nadesłanego oddziałowi przez komi- 
tet ;petersburski.. Qdnośną : odpowiedź po- 


wego warszawskiego, znaczne odnoszą, zyski. 
. W interesie zbytu wyrobów łódzkich po- 
wstał projekt zbadania: rynków Turkiesta- 


nu, Taszkientu, Ohiwy i Bucharyi; żapisu-. 


jemy to jedynie jako nowy objaw. ruchu w 
dziedzinie przemysłowo-fabrycznej, czekając 
spełnienia: projektu 'i rezultatów prakty- 
cznych... |. Si KSF A 
- Niedawno wspominaliśmy o- konkurencji 
zagrażającej naszym fabrykom mebli gię- 
tych ze strony fabrykantów wiedeńskich, 
którzy celem obejścia cła zamierzyli prze- 


„Dziennik dla. wszystkich” dowiaduje się, 
że jedna z firm warszawskich, uprzedzając 
konkurencyę, rozpoczęła wywóz mebli gię- 
tych na Kaukaz, a znalazłszy tam. dobry 
zbyt towaru swego, ma zamiar wznieść 
warsztaty odpowiednie w Tyfisie lub innej 
miejscowości w taintejszych stronach. | 


prześcieradłach, zamykając znowu. oczy. ` 


Lecz uśmiech pozostał na zmienionych |stać z czasu, dopóki statek jeszcze nie o- 
ja piękną, |p 


rysach i w jego oczach. czynił 


W dżdżystą, burzliwą noc kwietniową 
wielki parowiec pocztowy idący z Chry- 
styanii i zdążający w górę do- Tromsö, 
przepływał przez. Flekkefiord. 
-Pocztmistrz, na mostku zwodzonym wy- 
prawił był na ląd pocztę, składającą się 
ze skromnego  płóciennego: woreczka z kil- 
koma gazetami orąz dwóch lu 


_Czwa 


słowe, handlowe 


F na zboże zawarto niewiele, o cukier nie 
sig, (pytano się nawet 


Sprawa ta była też na porządku |; 


|przeważnie na rzeź. Zjazd 
nieść fabryki swoje w głąb Rosyi. Otóż 


I wyciągoęła się na gładkich, czystych | rzeczy, znaczyć je i układać w rozmaite 


.|mi uderzeniami, które tył statku wprawia- 
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O nieszczególnych rezultatach jarmarku 
w Nażnym  Nowgorodzie wiadomo już po- 
wszechnie. Weksle protestowane stanowiły 
wprawdzie niezbyt wielką sumę (około 700 


+ | tysięcy. rs.), ale też i obroty wypadły go-| 
$| rzej jeszcze niż w roku zeszłym. Jest to|za kupnem do Warszawy. Instrukcya o- 


znakiem, że jako rynek zamienny Europy 


ję jz Azyą, jarmark niżnonowogr. stracił już 


podobno swoje pierwszorzędne znaczenie. 
Charakterystycznym jest fakt, że komitet 
dyskontowy tamtejszego banku państwa 
przez dwa dni nie funkcyonował wcale, po- 
nieważ nie było weksli do dyskontowania. 

Jarmoliniecki jarmark (gubernia podol- 
ska) niedopisał, pomimo względnie licznego 
zjazdu kupców i obywatelstwa z okolicy. 
Tranzakcye szły bardzo leniwo; kontraktów 


an , zbyt innych towarów. był 
mniej niż słaby, Aż | 
Z dwóch większych jarmarków w Króle- 
stwie, niedawno odbytych, jeden tylko, mia- 
|nowicie -drugi jarmark w Łęcznej miał po- 
wodzenie, a nawet lepsze niż. zeszłoroczny. 
Dzięki pośrednictwu faktorów lubelskich, 
zawarto nawet sporo tranzakcyj zbożowych, 
naturalnie z takim rezultatem, jaki zwykle 
rzy podobnych pośrednikach osiągnąć mo- 
kna. Zjazd kupców. i obywateli był zna- 
czony, obroty wogóle dobre, a konie, główny 
artykuł jarmarku, szły podobno ` © 30%, 
Wyżej, aniżeli w roku zeszłym. | 


į 
H 


| piono kilkanaście sztuk drogich, po cenach 
od.600 do 900 rs., przeważnie. zaś: naby- 
wali handlarze pruscy konie średniej war- 
tości (w cenie od 150. do. 200 rubli, niekie- 
dy do 300 rs.) od handlarzy z Cesarstwa, 
od włościan i w części od obywateli ziem- 
skich. Bydła rogatego sprowadzono. z gő- 
ra sztuk tysiąc, owiec. przeszło -2,000, lecz 
handel w obu tych działach był boz- zna- 
czenia. Bydło chude. nie znajdowało na- 
bywców prawie zupełnie, a owce kupowano 
ziemian ' był 
bardzo mały, —tranzakcye zbożowe schodzi- 
ły niemal do zera. Dość dobrze ożywiony 
był handel kożuchami i garderobą tande- 
tną, dzięki włościanom z okolicy, Jarmark 
łowicki skończył już widocznie swą karye- 
rę; daje się to spostrzegać od kilku lat 
ostatnich. | 

W Warszawie zaw 


iązuje się spółka kan. 
kupki, pracując cicho i gorliwie, by skorzy- 


uścił zatoki, zasłoniętej od wiatru. - 
W salonie stątku paliły się tylko dwie 


dało i obewiano się chwili 
słoniętej przez skały zatoki. Sa 
Maszyna pracowała ciężkiemi, miarowe- 


opuszczenia, 0- 


ły w drgający ruch. Szkło jednej z lamp 
z denerwującą regułarnością uderzało o ja- 
kiś przedmiot mosiężny, gdy w górze na 


i literackie. 


W a O ET O e 


ła osłabioną, że naftą cucić ją musiał, pocztarzu! — odpowiedział sternik, wychy- toce zupełnie: była spokojna. Sternik krzy- 


(80) Września 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitam lub za jego 
mləjsce 6,k., z ustępstwem: za 2 razy 
b'f za 8 razy 160/,, za; 4 razy 20 fos 
za Š razy 25%, za 6 razy i więcej 
800/,. = 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiórsz 123 kop. 

Słałe 8 wierszowe ogłoszenia adre- 
gowa po rs. 2 miesięcznie. 

0d należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne B*/g. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajokmana i Freudlera w Warszuwie 


Rękopisy nadesłana bez vastrreżenia—nie będą zwracane. 


dłowa „stowarzyszonych rymarzy” celem za- 


łożenia sklepu z wszelkiemi towarami, 
wchodzącemi w zakres rymarstwa i uła- 


twienia tym sposobem poszukiwań ryma- 
rzom prowincyonalnym, którzy przybywają 


pracowana według wniosku p. Blumenber- 
ga, ma być odesłaną do zatwierdzenia wła- 
dzy. Gdy rymarze krzątają się około ze- 
spolenia interesów swoich, jednocześnie 7o0z- 
wiążzułi spółkę swoją stowarzyszeni Szewcy, 
a to z powodu braku dostatecznej liczby 
członków. Nie wiadomo doprawdy, czemu 
przypisać tę obojętność, zwłaszcza że kilku 
zamożniejszych ofiarowało się łożyć kapi- 
tał na podtrzymanie spółki, której zada- 
niem było uregulowanie i podniesienia han- 
dlu skórami. KRA p: 
Przedsiębierczość pod względem zakłada- 
nia nowych fabryk 1 zakładów przemysło- 
wych w Królestwie, za ostatni okres sze- 
ściatygodniowy, do dnia 15 września, przed- 
stawia się nader smutno. Z prowincyi nie 
mamy literalnie nic nowego do zaznacze- 
nia. W Warszawie i okolicach jej zało- 
żono kilka zakładów przemysłowych, dość 
podrzędnego znaczenia, z wyjątkiem chyba 
jednej fabryki broni i luf oraz puszczonej 
już w ruch nowej fabryki wyrobów nożo- 
wniczych na Woli. Zresztą znajdujemy 
nową fabrykę makaronów (trzecią już czy 
czwartą w ciągu kiłku miesięcy), dalej no- 
wą fabrykę perfum (za rogatką belweder- 
ską) i specyalną (!) fabrykę lęgumin, feu- 
krów deserowych i kariuelków. Trzy osta- 
tnie zakłady urządzone zostały (jeżeli wie- 
rzyć zdanióm reporterów), według najnow= 
szych wymagań... Co do fabryki legumin, 
trzeba jednak oddać jej tę sprawiedliwość, 
iż jest pierwszym u nas tego zodzaju za- 
kładem, natomiast fabrykacya cukrów, kar- 
melków, czekoladek i t. d., nie od dziś 
kwitnie w Warszawie. Dobrze, iż zakłady 
te zawdzięczają życie swoje:krajowcom, wo- 
lelibyśmy jednak zobaczyć więcej przedsię- 
bierczości w nowszych, mniej uprawianych 
gałęziach przemysłu. Notujemy jeszcze pro- 
jekt założenia drngiej fabryki wetocypedów 
na sposób angielski w Warszawie, który to 
zakład wobec modnego obecnie sportu mo- 
że mieć powodzenie — i wreszcie nową fa- 
brykę zabawek na wielką: skalę, która ma 
być założona w domu zarobkowym, powsta- 
jącym z zapisu: Ś. p. Staszica. Nawiasowo 
dodajemy, że jakkolwiek budynek będzie 
wykończonym w toku. bieżącym, jednakże 
urządzenie warsztatów -w salach zarobko- 


czy świat niespodziznek, zawodów, nie- 
porozumień, żalu, strat i nieoczekiwanego 
szczęścia — była mała przyjemna kaju- 
ta, gdzie pocztmistrz spokojnie i sprawnie 
przebierał listy tłustemi swami palcami, . 
Statek zaczął się poruszać długiemi ru- 
chami waąhadłowemi, z czego pocztmistrz 
wywnioskował, że dopłynęli do ujścia zato- 
ki. Przyśpieszył więc robotę swoją i wię- 
kszą część przedmiotów położył na podło- 
dze, skąd wszak dalej zlecieć nie mogły, 
Przez to opróżniła: się kanapka i trzyma- 
jąc w ręku mały woreczek dla Egersundu, 
usiadł w kącie, by się przespać, gdy lam- 
pa bujała się na swoich wisidłach. ` 
Teraz rozpoczął się lament w kajucie 
damskiej; stękanie  dolatywało stamtąd, 
ilekroć posługaczka otwierała: drzwi. Nie- 
zmordowany: wędrowiec zaprzestał wędrów- 
ki swej i w rozpaczliwym stanie nie osz- 
czędzał własnego ubrania. Okropnie go o- 
szukano; jeden z przyjaciół bowiem wmó- 


lejąc się po nad pokładaa — dam znać| knął na dół, żeby poprzywiązywanńo wsżyst-|wił weń, że używając ciągłego ruchu .na 


Napisał adres: na liście jej, a potem pomógł 
przenieść ją do powozu. . ae 
- Pomimo, żeprzeńiesienie doko : 
stało z największą ostrożnością i staraniem, 
chora jednak zupełnie opadła z sił, gdy ją 
w szpitalu położono do łóżka. o. . 
„Długi czas leżała ż zamkniętemi oczy- 
ma, gdy je zaś nareszcie otwórzyła, u- 
śmiech przebiegł po. twarzy jej. Przez o- 
kno patrzyła na pogódńe niebo wiosenne; 
światło słoneczne pełno wpadało do widne- 
go przyjemnego pokoju, który on urządził 
la niej. | 
Krystyna zwró 
i rzekła: 
— Serdeczne dzięki 
qobrze umrzeć. = 


ciła twarz ku 'doktorowi 


Janie, tu będzie mi 


|listami i utensyliami pocztowemi..-. . 


0.0.0. |gdy wpłyniemy do Figersuudu, - 
e dokońanem zo- |. 


— Dziękuję... — mruknął. 'pocztmistrz, 


© .|ko pod pokła 


dem przed wypłynięcióm nai 


morze. 


Świeżem powietrzu, w żaden sposób nie mo- 
żna dostać choroby morskiej. 


znikając szybko w przyjemnej swej komór-| . W *małej.izdebce pocztmistrza stosy li-| Panowie, leżący. w salonie musieli się 


ce, gdzie paliła się lampa parafin 
bażurem. > =- u An Ba 

„W Chrystyanii odebrał on. dużą ekspe- 
dycyę pocztową; ciasna kajuta zapełnioną 
była workami i woreczkami, : oznaczonemi 


owa: z..a" 


trąbkami pocztarskiemi. Na: małej = sofce. 


leżały stosy pakietów, a stół. przed .półka- 
mi z mnóstwem przedziałek pokryty. był 


Pocztmistrz, otyły młody człowiek z ja- 
sną brodą, usiadł na tąburecie,.zdjął czap- 
kę z. szerokim, złotym sznurem, dmuchnął 
w ręce i jął porządkować porozrzucane 


stów leżały jeszcze w nieładzie. Odsunął 
na bok:-:liczne przedmioty, przeznaczone do 
północnych stron i porządkował woreczki 
dla najbliższych stacyj. Były {tam listy 
wszelkiego rodzaju z najrozmaitszemi na- 
 pisami: niezgrabne, krzywe litery, pokrywa- 
'jące całą kopertę, drobne, zgrabne, dam- 
skie pismo, przebiegające po gładkim weli- 
nowym: papierze, jak musze nóżki; duże, 
głupie pisma urzędowe w okładkach z sza- 
rego papieru, z pieczęciami lakowemi i bez 
opłaty;.- tabelki loteryjne i listy miłosne, | 
listy napominające i pieniężne — tajemni- 


przytrzymywać stołu, by nie upaść na po- 
dłogę, a brzęk szkła od lampy na prze- 
miany zastępowało sto innych nieznośnych 
dźwięków, powtarzających się za każdym 
razem, gdy statek walczył z długiemi, cięż- 
kiemi bałwanami. | | | 

Trzeszczało i zgrzytało w ściankach sa- 
lonu, gdy statek kładł się na bok i wszyst- 
kie filiżanki, wiszące rzędami pod sufitem 
w przegródce restauratora, dzwoniły. Po- 
tém statek się podnosił i padał na drugi 
bok, a wszystkie filiżanki zabrzęczały zno- 
wu. Taborecik i dwie spluwaczki jeździły 
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było osiągnąć piana Rete sztuk. a BO 
nrayabłowmiy 5507 gowaniu papierów rosyjskich płacono: od pożyczek 
przyszłego. 0. RaZ | mieszanych 0.30—0.350/, dep., od pożyczki z 1884 
„Więcej. przedsiębierczości znajdujemy w|; 0.275--0.28750 od. pożyczki z 1580 r. 0.1260, 
guberniach ościennych.: W guberni kowień- dep., ad pożyczek wschodnich 023750, dep., od 
skiej powstać ma jeszcze w r. b. kilka no- akarj E e 2-83 m. dep. 
BRE 2 R PY DOTY ara e Ę > 137.:0d rubli. 0. m. . REA ` 

wych gorzelni większych 1 p me: aż kib | 027 a yhti o rynku zienięśnego donosi „Beono 
kanaście mniejszych, tak zwanych gospo-| mist pod dniem 25 b. m. W tygodniu ubiegłym 
darskich. W okolicach Kowna. założono | stopa. dyskontowa nie uległa znaczniejszej zmianie, 
w ostatnich czasach kilka cegielni nowych, |a rynek. pieniężiy znajduję się w EŃ 
które mają. znaczny odbyt, w sąmem' ZAŚ: samem- jak przed ośmia dniami. Prawdopot 
mieście gubernialnem stanie niebawem wiel- 


wych ma nastąpić dopiero z. wiosną roku 


co stopa dyskoniowa wzmocni się w ciągu kilku. dni 
WDR 6 d3 następnych, skutkiem powiększającego się zwykle 
ki browar parowy, | przy końcu- kwartału: popytu na pieniądze, „poczeńi 
aa znowu aan p MARE: A 
, Aornażg="Lobni" ść naoh min.| widendy i inne wyplaty kwartalnes Zachodzi py- 
7099 by è maji f abryki szkła - cegty OSNO: tanie, kiki sposób ułożą się stosunki: na targu 
trwałej. na wielką. skalę, a dalej w guberni pieniężnym po skończeniu tych watiań peryody= 
wołyńskiej. rozszerzoną. została fabryka | cznych. Według zdania „Eeonomisiy* podniesie 
porcelany. i fajansów, istniejąca w Bara. się wiać pieniędzy. e aa a 
dwa i 6. wu .|6z6 ciągle na wywóz do Stanów Żjednocz ; 
POWE kupiona ostatnio, PER p; Gro. gdzie zmiana metoty ściągania obligucyj -w celach 
cholskiego od. rodziny Mezerów.. Wołyń amortyzacyi, nie przyniosła zamierzonych i spo- 
zbogacił się w roku 1885 o 39 nowych fa- | dziewanych ułatwień, Być może, a nawet jest pra- 
bryk, liczba robotników. wzmogła się pra-| wdopodobnem, że odpływ z banku. będzie stosun- 
aio o dva sieci anial vzeto produk. | owo małym. Lecz gdy rezerwa banku jest tak 
Na LE E zi >, --- d gzeuupłą” jak obecnie. natenczas nawet: nieznaczny 
CJ a, zmniejszyła, A (według, sprawozdania, odpływ wywrzeć musi pewien skutek, zwłaszcza w 
tamtejszego komitetu statystycznego) o ca~ 
ły milion wartości, głównie z powodu prze- 


cW okólicach** Żytomierza wkrótcė zało- 


czasie, kiedy taż rezerwa wystawioną będzie na 
wielkie żądania krajowe. Trzeba także uwzglę- 
nić, że swobodne kapitały na targu publicznym 
'|uszezupliły się bardzo, co okazuje się z tego, że 
| depozyty prywatne w banku zmalały, podczas gdy 
z drugiej strony w handlu nastąpiła poprawa, : któ 
ra niewątpliwie szybkie robić będzie postępy. War- 
*óŚ6 pieniędzy musi się więc podnieść, chociaż na 
razie nie nić zapowiada zwyżki szybkiej i bardzo 


Przez 


HERRE 


racujących 


towana także wyżej o Ťie DS 
pyt niestały i w ogóle umiarkowany. Dobrym po- 
pytem cieszyła się bawełna peruwy Ńska, surowe 1 
, |półsurowe gatunki żzdróżały po większej częśći o 
a spożywcze istnieją, zatem: w. Dąbrowie, | "kp. a za niższe stopnie. miękkiej. płacono o the 

, Miechowie, Piotrkowie, Płócku, Pru- 
"Radomiu, Siedlcach, Suchedniowie, żane są powszėchnie “za nadzwyózaj nizkie i mu- 
wa. w Warszawie, Zawierciu | szą koniecznie postąpić : za żwyżką- cen. bawełny 
o 8100337. | amerykańskiej. W tygodniu ubiegłym podniesiono 
i już' notowania wszystkich stopni Qomra, Compiah, 
*Tinniveily i gorszych gatunków Dhollerah o. ths p. 
„| Handel terminowy od'kilku tygodni jest zależnym 
wyłącznie od. sprawozdań z- Manchesteru i: od 


gi 


SZK 
Tóma 


e] 


czniejszej spekulacyi niewiele jeszcze. można- zau- 


E 


'WI 


zu i deszcz spadał ciężki i gęsty. 
("W Egersundzie prędko wszystko zała- 
twiono; podczas gdy statek dalej odby- 


jął porządkować swoje pakiety i woreczki. 
(o Lecz gdy dzień nastał, wszystkie te pa» 
kiety i woreczki, poóddawane wzdłuż brze- 


ad"powierzchnią wody. 1 
pokojnej ciupce pocztmistrza | ki 
listy w zgodzie spały na swoich kapkach,:gu, pootwierano i. listy rozbiegły się. po 


stertczała poin 


— Licz tam w 


| e kraju i po brzegu. I ten, który się spo 
ku woreczek, przeznaczony dla Fgersundu; |dziewał listu, mie dostał żadnego; a ten, 
i wsżyscy Lidzie wzdłuż” brzegu,. dlą/ któ-| kto wstał. z rana. nie myśląc. o poczcie i 
rych listy były przezhaczóne, spali, każdy | listach, śmiał się lub: płąkał o południu 
w siebie, chociaż niektórzy może w oczeki-|nad kawałkiem papieru. > =. 
waniu decydującej wiadomości niespokojnie | , Czy ich jednak oczekiwano, e 


a poczfmistrz spał z nimi trzymając. w rę- 


zy nis: każ- 


chodzili po nocy, naśłuchująć się! burzy ilden list znalazł swojego —iz małej kajuty. 


pocztmistrza rozbiegł się po kraju i brzegu 
: | rój niespodzianek, zawodów, nieporozumień, 
| żalu, strat i .niespodziewanego szczęścia, 
zedyzwi, „= przybijamy teraz do Figersundu. gdy tymczasem parowiec. z wytężeniem. po- 
|= Tu jestl-— zerwał się -tamten, poka- dążał dalej na północ, a ospały pocztmistrz 
zując woreczek w wyciągniętej ręce. «© i dia się na każdej stacyl Z nowym wo- 
vis Hahahdl widać żeś pan dobrą zrobił | 077 * (AGR | 
drzemkę! -— śmiał sią. sternik; — jeżeli pan | = 
masz kieliszek:wódki, to dam piwa. == 7 

zak, tak! — mruknął pocztialstrź na 
wpół przez sen o 6 oes 000 


„Sterhik zaraz powrócił z butelką i szklań: 
ejsca "w kajutce, 


obliczając, że statek pócziowy chyba -Sig 
| m=.Pocztmistrzu! — zawołał. sternik prze: 


ORA 


i RVi i 

| Była już godzina dziesiąta, a Njżdel 
 Vatuemo. jeszcze się nie ząbrał do roboty. 
|, W. izbie, gdzie siedział, podłoga czarna 
była jak. ziemia; na łóżku. leżała słoma: 
na. wpół. przegniła i parę podattych koł- 


ką. -Byłó akurat tyle mi 
że mógł żamkiiąć: drzwi. za sobą. 


-— Psia pogoda! — rzekł wstrząsając się; 
woda „morska spływała po maryñarce jego 
i świeciła przezroczystemi kroplami w kę- 


|że drzwi od kuchni się uchylały, a na.ko-. 
minku. stał czarny. kociołek od kawy‘ na 
| paru węglach torfowych. . 

"| ZA miną ospałą Njädel u 


dzierżawej brodzie, gdy pił. 


"Ost 


pal adz del utkwił wzrok w 
malutkie szyby okna. Jesze.ie nawet poło- 
NCM „..,  |wy robót wioseanych w. polu prie był doko- 
„= Oho!.— zawołał sternik, postawił bu-|nał, a było. to już w. połowie kwietnia. 
telkę i wybiegł: —— jaż jesteśmy na miejscu! | Potężne. ręce. bezsilnie. mu opadały, rozezo- 
„Pocztmistrz wstał, wyciągnął się jak mógł |chrana broda osiwiała w kątach ust, a ple- 
w ciasnej. ciupce, włożył czapkę .ze złotym 


ry odgłós dzwonk 


„ Ostry s dzwonka. tózległ się z miej. 
sda, gdzie była maszyna, 3 o 


szhurem i, óddalił się z woreczkiem pocz-|ność ciążyła na całęm tem ciele olbrzy- 
towym. |... 0:,:.., a miem, kiedy tak siedział. skulony: w nizkiej. 
„Właśnie .dzień świtał zimny i wilgot- |izbie,; gdy. na..dworze deszcz padał ciężkie»:| 


ny,.0 mglistem, szarem świetle. Nagie!mi kroplami, a: wiatr wył w kominie. ><: 


DZIENNIK ŁÓDZKI. | 


płacono o "15 |dowano wprowadzenie: monopolu: tabaczne- 
p. drożej. „Popyt na bawełnę wschodnio-indyjską * 
powiększył się znacznie; ceny tych gatunków uwa- | 


| przyj 


przebiegu handlu towarem rozporządzalnym. Zna-| 


zarnemi się wydawały w ciężkiem 


wał daleką swą: podróż, pocztmistrz znowu |. 


„|der; klamka óde drzwi. odpadła była, tak'|. 


ey znacznie się zgarbiły. . Głucha bezrad:: 


prawie zawsze o ułamek drożej. | j 
sów w przyszłych miesiącach zapowiada się nader 
pomyślnie, w każdym razie pozawierane są juź te- 
raz liczne kontrakty na dostawę aż do wiosny. | 

| Wełna. Bradford, 24 września. Targ tu- 
tejszy znajdując ciągle poparcie w aukcją londyń - 
skiej.i liwerpoolskiej, zachował także w tygodniu 
ubiegłym nastrój zwyżkowy. Przy żwawych obro- 
tach podniosła się (ana welny angielskiej o th p. 
na funcie, a wielkie zakupy spekulacyjne dowodzą, 
że obecnie położenie interesów wzbudza trwałe za- 
ufanie, Przędzą i tkaninami wykonywano znaczne 
obroty i płacono chętnie żądane zwyżki. | Fabiy- 
kanci mają na dłogi czas zatrudnienie i odrzu- 
cają zlecenia, nie zapewniające całkowitych ich 
cen. 

Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
37 września. Na giełdzie zbożowej panowała dziś 
niechęć do interesów. Przy małym rucha wystar- 
czyły nieznaczne sprzedaże realizacyjne na paź- 
dziernikiistopad, by znowu obniżyć nieco ceny. 
Szczególniej odnosi się to do pszenicy. Podczas 
gdy notowania bliższych terminów pod naciskiem 
realizacyj obniżyły się blizko o 1 m., ofiarowano 
terminy wiosenne niżej o fj m. ą 
działywały także niepomiyślne sprawozdania z A- 
meryki i z Anglii. Mocniej niż pszenica trzymało 
się żyto. Zobowiązania na dostawę w październi- 
ku i listopadzie widocznie są tu jeszcze niewiel- 
kie, podczas gdy przywozowcy sprzedają ciągle na 
‘terminy wiosenne. liość ziarna tutaj skierowane- 
go jest dotychczas ogromną i w najbliższym cza- 
sie ma powiększyć się jeszcze. Jeżeli spożywcy nie 
przystąpią do energiczniejszych zakupów i jeżeli 
nie powiększy się wywóz, zapasy żyta na skła- 
dach tutejszych mogą dojść do niebywałych wy- 
miarów. 

Złboże, 


rania: 


20 września. Powietrze w 


Pa- 


(PRZEMYSŁ I HANDEL. | 


| Pogłoska. Krąży pogłoska, czytamy w 
|„Kraju,” że w. sferach rządowych  zadecy- 
go w całej Rosyi i Królestwie Polskiem 
a zasadach analogicznych 2: temi; jakie są 
ęte we Francyi i Austryi. W związ- 

ku z tym planem zdaje się być wydełego- 

wanie jednego z rewizorów. departamentu 
| podatków niestałych do Włoch, Francyi i 
| Austryi. RE O szóe 2 5 

„. Komitet towarzy 


iD 


E 


| 
t 


| ystwa popierania przemy- 
| 
f 


| 


mia,” postanowił wystąpić do władzy z pro- 
śbą o odrzucenie wszystkich projektów cu- 
krowników. i sa X nies 

- „Cukrownia w. Op 
wypłaci swoim akcyonaryuszom za ubiegłą 
kampanię bardzo wysoką dywidendę, gdyż 


paw R 


TEA 


Rozwój intere- ç 


Osłabiająco od- | 


słu i handlu, jak donosi „„Nowoje Wre- 


alnicy w Poznańskiem 
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Kronika Łódzka. 


(—) Z'magistratu. P. prezydent miasta 
Łodzi zawiadamia, że z dniem 1 (13) pa. 
ździernika r. b. dozwolone będzie zbiera. 
lnie ściółki w lastich miejskich; ostrzega za. 
razem, posiadających prawo  używałuości 
ściółki, że przed „oznaczonym terminem do 
zbierania tejże przystępować, ani odnośnych 
kwitów pod żadnym warunkiem drugim 
osobom odstępować nie wolno, >.. 

(—) Akcyza od drożdży. Z grozporządze. 
nia rządu. gubernialnego piotrkowskiego, z 
dnia 8 (20) września r. b. za N. 5226, na 
skutek odezwy urzędu akcyzowego kaliskiej 
i piotrkowskiej guberni, z dnia 21 sierp- 
nia (2 września) r. b. za” N. 2209, podaje 
p. prezydent m. -Łodzi do. wiadomości han. 
dlujących drożdżami prasowanemi, że obo- 
wiązani są — stosownie do cyrkularza mi. 
nisteryum skarbu o środkach przejściowych 
do wykonania prawa o opłatach akcyzo- 
wych od drożdży prasowanych, — całą po- 
zostałość drożdży prasowanych, niesprzeda- 
nych do dnia 30 września (12 październi. 
'ka) r. b. przedstawić straży akcyzowej do 
obanderolowania na koszt własny. P. pre: 
zydent nadmienia przytem, że utrzymujący 
na skłądach drożdźe prasowane nieohande- 
rolowane z dniem 1 (18) października r. b. 
pociągnięci będą do odpowiedzialności z 
niocy 7-go punktu $ 2 Najwyżej: w dniu 3 
czerwca st. st. r. b. zatwierdzonej opinii 
rady państwa, 

-= (—) Wydżiał ubezpieczeniowy rządu guber- 
nialnego.piotrkowskiego podaje do wiado- 
mości właścicieli domów, że z rozporządze: 
nia miniśłóryum spraw wewnętrznych, sto- 
sownie do $ 43 i 44 prawa z 1870 r. na- 


i 
I 


|stąpi w październiku (st. st.) r. b, ściąganie © 


premii ubezpieczeniowej a mianowicie: spe- 
cyalnej dodatkowej gubernialnej w rozmia- 
rze 25 proc. i ogólnej dodatkowej, także 
w rozmiarze 25 proe, — razem 50 proc. 
od premii ubezpieczeniowej hormalnej, pła- 
conej według repartycyi kwietniowej r. b. 
Pierwsza z pomienionych premij: dodatko- 
wych przeznaczoną jest na wzmożenie wy- 
czerpanych funduszów ubezpieczenia guber- 
niainego, druga zaś na wzmożenie kapita- 
łu zapasowego. . . .. 

(—) Komisya w celu rewizyi instytucyj 
sądowych przybyła do naszego miasta one- 
gdaj o godzinie 10 rano. Do składu ko- 
misyi należy towarzysz ober-prokuratora 
senatu p. Raszet i jeszcze jeden z urzędni- 
ków ministeryum sprawiedliwości. Zaraz 
po przybyciu koriisya odbyła rewizyę w sł- 
dzie pokoju pierwszego rewiru. 5 
. (—) Główny inspektor dróg żelaznych w 
państwie rosyjskiem p. Szernwal, przyjechał 
do Łodzi w niedzielę pociągiem nocnym o 
godzinie 11 minut 35, w poniędziałek rano 
zwiedził stacyę, warsztaty. - kolejowe, Oraz 
przejechał przez miasto w celu obejrzenia 
go, poczem o godzinie 7 m'nut 30. rano 
odjechał z powrotem,  - ST ag 
` (—) P. minister komunikacyj zwiedzał w 
tych dniach stacyę. Koluszki,  przyczem 
szczegółówo oglądał budynki stacyjne oraz 


-Myśli jego przebiegały w 
którem obecnie juź od dwóch lat się obra- 
cały. Przedmiotem ich była owa „sprawa;” 
której końca nie było, 
Wszystkie owe pieniądze wydane na ten 
cel, wszystkie pocieszenia i obietnice brata, 
wszystkie nadzieje, wszystkie zawody — 
wszystko to, co przez długi: czas trzymało 
w pewnem natężeniu, obecnie poczynało 
obezwładniać go, jak nieznana potęga ta- 
jemnicza, z którą walczył w ciemności, nie 
wiedząc dla czego i po co. b, 

Tam w górach walczyć musiał z zapa- 
dającemi się skałami, lecz była to walka 
uczciwa, a gdy został pokonanym, cóż ro- 
bić, trudno. Tu zaś na dole prześladowa- 
ło go coś innego. Dokądkolwiek się zwra- 
cał, wszędzie napotykał coś miękkiego, 
zimnego, czego ani zgnieść nie można by- 
ło, ami usunąć. Napotykał, gdy szedł do 
kościoła, a. ludzie ustępowali mu z drogi 
ze strachem; spotykał to w sądzie, gdzie mu 
wymiawiano przy lada -sposobuośći,-żó był 
pod śledztwem sądowem; stawało mu” na 
drodze, gdy się. zabierał na nowo do robo- 
ty koło rowu=— związany był, niby otoczo- 
ny niewidzialnemi przeszkodami, więc da- 


ciasne kółko, . 


dokomötywy. 28 
kuchnię: — Dzień dobry Njśdlu; jest list z 
Chrystyanii, | a 


_Njiidel spojrzał nań i uśmiechnął się, 
yną uciechą. 


Listy Krystyny były dlań jed 
:— Chcesz kawy, starszyno? 20 
: — Dziękuję — odparł starszyna; nie miał 
zaufania do kawy Niśdla. | - 
Otworzył list; uderzyły go wiersze dziwacz- 
ne, skośne i niepewne pismo; nadto atra- 


ment się rozmazał w miejscach gdzie spa- 


dły jej łzy. 
treści, a po chwili przeczytał go jeszcze 
raz. 
ale twarz jego 
zbladła strasznie, Gdy starszyna pobal 
list, wziął go do ręki i wpatrywał się weń, 
 Oddawna już kipiało w starszynie. Zer- 
wał się i krzyknął: — Tu się dzieje łajda- 
ctwo, Njadlu, jak jestem Lauritzem Seehu- 
nie dowierzam twemu bratu — ani tyle! Z 
koniecznie chce, lecz ona się tylko bała, a 
tyś nie powinien był zgodzić się na to. 


Tak przekabacił żeśmy jej ji 
- RPA o A : acii nas, żeśmy jej doradzaji i 
lej wykonywał w domu i w oborze” robotę namawiali i tak wmówił e że wszyst= 
kobiecą, lecz nie chciał: się starać o po-| ko. pięknie i > J 


MOG: : 


zaledwie dostrzegać mógł ślady rowu, do- 
prowadzonego do połowy. Rów: ten był 
wielkim jego planem, gdy przybył do 
Krydsyigu. Rów stanowić miał kres dla 


Miał również zamiar sadzić na dole, na 
brzegw wierzby i chwoszczkę, ò czem dzy» 
tał kiedyś w gazecie, | *- E 
Teraz rozpoczęte przez niego dzieło mar- 
niało, a ludzie Borwigsey pilnie wozili mior- 
Ua pala głębokie koleje na przy: 
egłem do brzegu jego, pizez ćo pia- 
ak kaman pu polu jego, přzez ġo PA 
|| Starszyna locman 


ej je zasypywął, ~ 


Kiedy tak siedział, patrząc przóż okno, j1 


piasku lotnego i' ochraniać odeń jego pola. 


owy Seehus' wszedł przez” 


cudownie. Dawno już spor. 
rzegłen Krystynie, że — nie mógł da- 
| ej mówić, bo język mu posłuszeństwa od- 
mawiał i wyszedł do kuchni, gdzie kilka 
razy hałaśliwie nos wycierał. p 

— Nie — nie — nią — odrzekł 
wstrząsajac głową, — nie mów nie o An- 
drzeju, gdybyś go tylko znał... 

toś „ostrożnie, otworzył furt 


| Przeczytał krótki list, zawierający tyle 
Njädel Słowa nie rzekł, 

chociaż go przeczytać nie mógł. 

sem.: Wszystko to oszukaństwo. Ją nie 
początku opowiadał nam, że go Krystyna 
ESR po 


Njitdel, 


kę po- 


rona i do'kuchni wsunął się Sören: 
US 5 oe „EN 
PR Czego chęesz? — krzyknął Njädel 


rywając się. 
Sören zbliż 
przy boku st 


+ 


żył się ostrożnie, trzymając się 
arszyny,,, = 


( Dalszy ciąg nastąpi} 
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(—) Przyjazd p. ministra sprawiedliwo- | sthwytał w'tych dniach strażn 


ści..spodziewan: ; 


wosSzyńkOWni pry ulicy Cegielnian ej, przy- 
wie. da ukayiy ar Tka 


dimez 
finak 


izomknat, z gali: sadowej.. nóż 


Europę znajduje,się w.Antwerkii, p. de; | 
Groof; przybył ‘do: Łodzi: we wtorek i zwie-|;.. -o 
dziwszy; tutejszą Šțacyeitelefonową, tegoż| ©. 
samego dnia .wyjẹchałl do Cesarstwa dla |. 
zwiedzenia stacyj telefonowych w Petera-|- - 
burgu, Moskwie, Rydze i Odesie. W £o- 
dzi p. de Groof zastał ws 


pondencyą własna). 


Z dniem. 


kszym porządku. «©, 


« Podezas” rewizyt 


(>) + odzianie w. etersburgu. - 


sę: 


i Tatarynow" Włodzimierz; «do instytutu 
inżyjiórów cywilnych *pp. Grzymski. Dyoni- 
zyj- Lande Dawid;::do. instytutu: leśnego 
p. Musęrowicz Wladyslaw.: 1, 
: W „ogóle zdawałó: dwinastu łodzi 


'8żęgo banku. państwa; powianó, zdaniem 
naszem, oddać: miejstowatnti przeniysłowi 
„Kiglkie: usługi. Komisówe bankii od tego 
rodzaju operacyj::wynosi:: 50 kop:* 0d stra 
do 100 rubli, wyżej stu' rubli 50 kopiejek 
jalod pierwszej setki i 1/, cżęść 'prowizyi od 
je: | następnych. „Jeżeli komitent „żąda kwituj 
-jna oddany dokument, powinien oprócz po- 
wyższej prówizyi ` ze | 


ichnol 
dęśnego 


ędą z pośrednicetwa oddziału. ©" 


rzystać b 


ASO 


©. Jul Bogi Hopfonstani,: = 


AE LEGRAMY. 


< Wiedeń, 28° września, "Dó'* „Neue freie 
Presse”. donószą: z:Nofii; pod datą dnia 
wczorajszego; w południe: „Radosławow 
|odwiedził właśnie generała Kaulbarsa i za- 
stał tam już- na naradzie Karawełowa. 
Genera? Kaulbars. przedstawił. Radosławo- 
|wi żądania, do których. postawienia upo- 
|ważniony: został: przez rząd: rosyjski i w ra- 
|zió- ich niewypełnienia ' żagroził niełaską 
Najjaśniejszego Cesarza Rosyjskiego. _ Ra- 
„dosławow po otrzymaniu: odpowiedniej no. 
ty. przyrzekł zwołać na południe radę mi- 
nisteryalną, Generał Kanlbars wyraził nad- 
(to. życzenie, ażeby Radosławow: przyrzekł 
| popierać notę ‘powyższą na radzie mini- 
strów. | RO RE 
Londyn, 28 września. Rząd wydał roz- 
kaz, aby pułki angielskie pozostały, na zi- 
mę w Egipcie. 
Londyn, 28" wrześpia, 


jąc ustęp mowy tronowej, dotyczący Buł: 
|garyi, robi uwagę:-żadne*mocarstwo. inter: 
|weniować'- nie- będzie, ` by przeciwdziałać | 
wpływowi Rośyi w. Bułgaryi. Gdy Rosya 
żajmie stanowisko na południw. 0d Dunaju, 


tylko_po'5. kop. 
- (>) Ulica: Kró 


ótka” w: pewnej... swej; Części, 
mianowicie: przy: doinu;p.. Schepsa, posiada: 
już chodnik asfaltowy; co: stanowi „wielką: 
wygodę dla przechodniów. Za to przy do- 
mu p. Meyera chodnik: jest sta- 


y w takim 


, ABC) eo ef 


nie, iż możńa na nimh 'połamać nogi. ` i 
(—) Zator: Wczoraj: przed. południem 


na ulicy Wschodniej skóczył w. bok: koń 
zaprzężony: do-fury naładowanej kajmienia- 
mi; skutkiem bożego. fura, stanęła wpoprzęk 
gi W. kilka minut: 


drogi, usufiętó pizeszko- 
dę, miio tó jednak uformował" się. w je- 
dnej chwili zator. -z.najeżdźających ' `z, obu 
stron wózów ładownych 1 dorożek. "°: ; 


o'ekraść w tych dniach skład 


X>) Usiłowan 


towarów. w fabryce Góldnera -przy uliey | Pr 
Południowej. Złodzieje; wybili już „dość 


znaczne zagłębienie w :murże w: dwóch 


. . EJ . R S ło- 5 ) 
i RE zostali jednak w samą porę, p być Dźowdet basza. Opieka, jaką, wielki 


(—) Niebezpiecznego” rzezimieszka.. 6. Goltza [wezyr otaczał Gadbana efendiego, ma. być 


DZIENNTK - ŁÓDZKI: l | 
ik policyjny | pośrednią przyczyną, jęgd: niełaski.  Ksią-. 
żę Hdynburski miał, w, dniu „ onegdajszym | 


"złożyć jeszcze 10 kopie | 
jek na markę „do:*kwitu::: Tak" widzimy, | 
warunki te są bardzo. dogodne. i. dla tego |: 
| spodziewamy się, że”fabrykanci: często -ko- | 


| warrants -40 sz. 2 p. 


| dowóz 5,000 bel. i 


| 5746 Oomra good 4h p. 


cicho 1 raczej słabo. . Na.giełdzie zbożowej 
usposobienie :było. dziś 


271. Szynki z: wiadro kop.: 8422—8455, za garnioo 
kopiejek 274275 (z dod. na wyscha. 2%). > 

Berlin, 28' września. Targ zbożowy. Pszenica 
bez ruchu, w miejscu 148—168, ną.wrz.—, na. wrz. 
paź, —--,- ńa paź. list.1604,, 'na list. gr. 1521j,, 
na gr. st. —, ina kw.gmj. :1603/,... Żyto 'moeniej, 
w m, 124-131, na wrz. —, na wrz. paź. 1283/,, na paź. 
list. 128Y,, na list. gr. 1281/,,| na gr. st.—,. nast. lt. 
— na lt, mr.--, na mi. kw; —, ná kw. mj. 13137. 
Jęczmień w. m. 113-180... Owies...słabo,. w -- m, 
109-148, na wrz.—, ua wrz, paź. L08£/;, na paź. list. 
108*J,, na list. gr. 108*/,, na gr. st; —, na kw. maj 


112], na maj cz; —. Groch war. 150—200, pa, 


stewny 135—=145, Olej lniany w: m.=, rzepakowy w 
m. b. bećz. 43.2.: Okowita „w :m.bsz becz. 38—. |. 

Szczacia 28 września. „ Pszenica cicho, w m. 
158—157, na wrz. paź. 154.00, na kw. maj 163.00.. 
Żyto bez zmiany, w m. 116-122, na wrz.paź. 124.00, na 


kw. maj 129.00, Olej rzópukowy bez ruchu, na wrz.. 
paź. 43.00, na kw.maj 44.20.] Spirytns. mocniej] w m.. 
37.90, na wrz. paź. 37.50,'na paź. list. 37,60, na kw.. 


maj 39.80. Olej skalny oclony w..m, 10.80. 

„Królewiec, 28 wrzesnia. ‚Targ zbożowy. . „Pszenica 
cicho. Żyto beztzmiany. w. miejsęu :(120. f,;2000 fant. 
et.) 111.26. Jęczmień niżej. Owie zmian 
w miejsen 2000 f; ct. 112.00. Groch biały (2000 f. ol). 
183.00. Spirytus 100 litr. 1000). vy m:i. 39:50, na 


wrz. paź. 39.00, na wiosnę, 40.00; deszez.. . |. 


~ 


nainie12, cukier buńakowy 115$; spokojnie, o . 

Londyn, 27 września,.. Targ:zbożowy. . Pszenicę 
angielską sprzedawano. -taniej -otlet sz., -.obcą 
także tylko taniej możnp, było sprzedać; owleg wy- 
borowy stala, ordynaryjny słabiej; jęczmień słodo* 


| wy przedni mocno, órdynaryjny pomyślńiej dle 
| nabywców, jęczmień na moke leniwo;| inne artyku- A £ ; 
po. 0, AEE -|eych dziewcząt, przez Jednę z wielu. —FKo- 


ły spokojnie,  ; >; 
Londyn, 28 września, Na: 


Na «wybrzeżu ódarowano, dziś 


;] 1 ładunek pszenicy; powietrze łagodne.:::' 1 ; 


Glazgów, 28 września. 


` Surowiec. Mix 
EATE T f 
ńwozdańie, początkowe. 

 mocho. Dzienny 


Livetpool 27 września. Spr 
rót 15,000 bel; 


-Przy pugzezalny ob 


Liverpsó! 27 września. Spra 


Mocno. ; Middling amerykańska na: wrz. 511/,,, na 
wrz. paź.”51/,, na paź-list.. 55/3, na list, gr. 5t/,, 
na'gr. sb. 51/5, na at. It. 51, na rar. E | 

tw. maj'57j3 p. Dalsze. doniesienie: -Upland low. 


| midlińg.53j+g,: Upland middling 57/4, Orleáns" low 
S middling:=55/, 1 


hë 


„ Oriens: middling Bf), Pernem fair 


Now-York, 27 września. 
learie 975. Ojej skalny rafinowany 7097 Abel 'Test 


| 6576-w-Filadelt-63/,-5arowy olgj skalny 57/,, Certy- 
i i © Myka: gl. —. o. Czer- J- 


ikaty pipe line, 63. 


j kurydzy 18,956,000 buszli, | l 


kemm 


ies: bez zmiany.. 


Londyn, 27 września. ; Cukier Havana. Nr. 12 nomi- 


ixėd' nümbherè 


T Jtury,: napisał Henryk 
rozdanie końcowe: Obrót. 
12,000 bal, z tegà on apekulseyę 1 wywóz, 1,000 hel, |. 


Ww. BU na. 


Bawen $ijc, w Nord- 


3 


ona pszenica ozima -w miejsca: 85. C; na Wrz 
841, DB paź. 811), g., nw maj 9535 c. Kukury- 


dza :(nowa) 46!/ą. Cukier (fair refining Muscovad 28) 
AU, Kawa: (fair Rio) 1114. 
| Słonina:75/,.. Fracht zbożowy 83y- - 


Łój (Wilcox) - 7.15. 
Jawne -zapasy pszenicy -41,596,000 buszli; ku- 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


„aji SSD: ; mf Z dna 28: Z dnia29 
Gieida Warszawska, - SERE 


Żądano zkońcęm giełdy... * SD DE 
Za weksle królkołarminowe = p. = =e | ia 
ùs Berlin za 100 mr. . . « .. 51.274,| 51,86 
|» bondyn, 1 b. > 41.35 | 10.38 
„ Paryż „100 fr. . „| 41.35 | 4140 
.„ Wiedeń, 100 f. . -| 83.45 ( 83.45 


Za papiery państwowe: | 


Listy Likwid: Kr. Pol. . 93.25 
Ron, Poż. Wschodnia . . . .| 100. — 
| histy Zas. Ziam. 3:69 r. Ser. L .| 100:60 
ar on n._ Ber. IL dp LV 100.50 
Listy Zast. M. Warsz. Ser ` i 99.50 
a o» sita aa „KL 93.50 
»o s n D Ta * 98,— 
R 3 13. ża 97.90 
Mioty Zast. M. Bodri Ser. 1. .| 9650 
3r Ea » : i 3) » il 95.50 
a ar » » HE 95 — 

-  Bielda Berlińska, Re, 

. | SaRknoty rosyjskie zaraz . < | 195.65 
RO „u ua dost.. |195,50 
Woks: ns Warszawg kr. : | 195.20 

pia a Patarsbarg kr. |© „| 19470 
E l m. dł . . 193.60 

kS „Londyn kr. . 20.351 
n 336), di. a 20.254 

= 26 Wiedeń . kr. ; :|16225 
‘Dyskonto prywatna 23 

> Gielda Londyńska. 0 | 
‘Weksle na Poterabarg „o. 233), 

WYF Dyskonto 31a | 


"©, RUCH TYGODNIOWY © 

na tutejszej Stacyi towarowe j 

. od dnia 12 do 18 września: 1856 r, włącznie, . : 
ESRT A Cau O Przybyło ” 

w. komun. -z 0e- z Za- 


A. Żywność i potczeby domowe.: kraj. sarstwa. grani 


jaó0i no ipu dów kge, 
(195.65; EV, listy ‘zastawne 61.50, 49% listy likwida- ża AE Tr SZK apa 
cyjne 56.60, 5"; pożyczke wschodnia II em. 60.20,|Gróch a 0 fo adrćwi WE EE 
I omisyi 60.00, 405 pożyczka ż/1880 r. 86.80; By | Jeczmiek | 22. 1 0 511 2 70m 
| ky zastawne rosyjskie 97.30, kupony eslus 82100, | Owies 1 1001010. . 0688 o 610:  -- 
„lo Pożyczka pramiówa z 1864 roku -145, tekak Z | Gyykg 0... .-. pac BYO i 
868'+: 187; nukcyć banku haudłowegó 82.50, dy: Kukurydza o o. L O L 
koBtowogó 78:26, dr.-żal warsz. wied.: 296.60; ak- f Maka -7 101 1o11 1 1980 -2440 20000 
je ltedyigwa mastryáckie, —,:* najiowsza pożyczka Kassa TORA ugo ap —- 
ozyjska 98.90, 6%, renta ròsyjaka. 11200, dyskonto | Kartof =) ogol 101 e 202 
WB pry wetne OE Ma T 44M «ra. |(iękiopijie: - R GJBG > póz 
| Londyn, 28 września. w południe: Końvotu" 10115, | Melas „ou De 100710. 99 a 
Bpirybas ss sok asa 1065.. — —. 
Piwo ognie, WpęsoT 180 argar 2 
|Towary kolonialne. . . ...:. 2191. 106: — 
CE .Mięso świeże: i wędzone” OCE r ACE; 
Ria "Ryby i śledzie.  ... .-« 1037  1200:: © — 
Ogrodowizna ... . *+:. .. 46% 0 —, — 
Woly. a sis Bztuk 8043 — — 
WYDQTOWA . M „4 Trzoda: chlówna 210. — pm) | pe 
wyborow 480-496, . średnie ————,  wadli- | Konie . E maila „R m m 
we ——i jęczmień Żidrorzęd, --—-—-—; owies 270 | Olej i oliwa |. pudów - 1 7974 1200 31900 
2800, gryka —— rzepikaćni|—-—, zimowy - | Wyroby tąbaczne -,, <: < 682 108  — 
ifor rzepak raps. zim, "Boch polny mms | Świece i mydło © „>. „. 980. =o —. 
f takrt > is „ga korzecj.kawza ja- | Nafta, 0 2007 00100 705 2400 © — 
glans —————, jGZMIENNA r, grycz. gruba. — | gpa. 0 00 o Pag oo SoTa 210 — 
a a PNY AL BO życ | -- Odgiiło w kurkniikanyi Kiajowejć 7 
sa a -7 0: iśc: IRIGNIE 0. grasz ýr ji A A $ z 
kopen i a. Tin GWR A00 grochapomego| Gocha , Melasu 1679, Cakra 2189, Piwa 1817, 
Warszawa, 28 września. Okowita 780% z akcyzą po k, | Towarów kolonialnych —, Świec i mydła 67, 
90/,. ` Stosunek. garnca do wiadra 100—307 14. Hutt, Oleju 1 oliwy "40, Spirytusa —, Ryb i śledzi — 
skład za wiadro kop. 8301—6887,. za garn. 270 pudów; R a GM „ea gi e ó i 


DZIENNA STATYSTYKA LUONOSCI. 
Małżeńsiwa zawarte w dniu 28 września: ` `| 
(W parafii kat. 1, a mianowicie: Wojciech Maik x: 
Jóżefą Kwiatkowską... + < 
W parafii ewang. —. 
Starozakomny — © u 
Zmarli w dnia 28.wrreśnia: i | 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło -8, w tej 
liczbie chłopców 6,dziewcząt 2; dorosłych 2, w tej. 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, s mianowicie: > * 
Jan Kukaszyk, lat 17, Franciszka Warszowalca, lat 
50. ` 
© Ewangelicy: dzieci do lat 1D-tu zmarło 8, w tej 
liczbie cułopców 3, dziaweząt 3;dorosłych—, w taj 
liczbie mężezyzn —, kobist—, x mianowicie: 
Starozakonni: dziaci do lat 15-t4 zmarło l; s tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt—; dorostvoh 2, w tej 
łezbie mężczyzn 1, knbiet 1, a mianowicie: 
Siorka Mosiek, lat 85, Fidler Chawa, lat 72, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Manteuffel. Grabowski z Moskwy, 
H. Stauf z Glaris, L. Cappel z Liyerpolu, O. Höf- 
linger z Darmsztatu, E, Litte x Warszawy. 


© Nr. 30. „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł 
z druku. i zawiera. Treść N. 39: Od 
redakcyi.-—Bezstronne słowo w kwestyi no. 
wej ustawy rzemisślniczej, przez. Józefa ` 
Swiątkowskiego.— Nowiny ze świata, przez. 
Ip.— W sprawie kas pomocy dla pracują- 


respondeńcya z Częstochowy, przez Ale- 
ksandra Ch. — Kronika ogólna. — No- 
we książki.— Ofiary, — Rozmaitości. — Li- 
sty do czytelników. — Ogłoszenia. — W ` 
odcinku: „Na pierwszym kroku,“ szkic z na- 

. Odyniec (ciąg dal- 
Szy)... s SIE E ; 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołącza się dla wszystkich prenu- 
meratorów ll-ty arkusz bezpłatnego dodat.. 
ku p.t. „Fizyka,” przez J. Łubieńskiego, 
inżyniera. |- l ‘i 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 217 _ 


OGŁOSZENIA > 


U puszczając Kódź, zasyłämy wszyst- 
kim przyjacicłom {znajomym na- m a < 
szym serdeczne: s, jochromej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat. poprze-j35 wydany przez sędziego gminy 
pożegnanie - |dnich codziennie od 2—3 po południu. „men Zbanki na imię Feliksa Baranów. 
F. Tyliński z Żoną | — Cena szczepienia rs, 3. EA skiego dla aira powyż. 
a: ALLE I | era zm E Li LJ NCK) wies s h -8297 Sumy O zela nula: 
Dee" [We Środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k, 507 ewy od dwa i „ 

© Br. J. WIESKŁOCKI 
nowy dom SS. Scheiblera. 


rs-SZCZEPIENIE OSPY -a3 Kl Zgubiono 


HCHOAHNTOA 


= Ogłoszenie. 
„Następujące książki są do. naby- 
cia w księgarniach miejscowych: : 

"1. Książka do modlitwy dla pożytku 
niewiąst polskich wyznania moj- 
żeszowego, ułożona przez.J. Ml- 

_„  zenberga.  .. ./... ///. 
-2. Powieści z pisma świętego dla 
młodzieży wyznania mójżeszowe- 

- go przez J. Elzenberga: = 
3. Przewodnik religijny dla młodzieży 
wyznania mojżeszowego przez dJ. 


FABRYCZNO - ŁÓDZKA 


-Elzenberga. | podaje do wiadomości, że towary, 
4. Módlitwy dla dzieci wyznania moj-|Wysyłane w związku bezpośredniej 
żeszowego, ułożone przez J. El.|komunikacyi zamorskiej przez Ode- 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy-|5€, winny być opakowane w podwój- 
nek i dla chłopczyków). - |ne płótno, pomiędzy. którem powin- 
6.'Książka do czytania, zawierającajna być słoma; wierzchnie opakowa- 
- nie winno mieć najmniej *:ż dwóch 


stron signa i N-ra, a oprócz tego 


404—0—0 


- Od 1 października 


wa Droga żelazna O [EBP PIWO 
 WARSZAWSKO-TERESPOLSKA [FEFA kora 
niniejszem zawiadamia, że z dniem 15 (27) października r. b. 7 | | ( l | 
Macio we La Niani a 


mo dzieciom “najpotrze- 
niejsze, ułożona przez J. Hlzen- 


berga. k | dwie długie kreski przecinające się, A | LAGROWE. 
6. Wybór bajek, powiastek i powin-|z których jedna czerwonego, drugajlacyach ze stacyi Warszawa-P raga. g 1126—1—1 flaszka opatrzona etykietą. 
'szowań, do użytku młodzieży przez|Czarnego koloru być winny. © ooh | | NERO N po 5 kop. | 


J: Elzenberga. - Nadto na każdej sztuce winna 


7. Książeczka początkowego czytania|być wypisana stacya przeznaczenia, 


polskiego przez J. Elzenberga. |do której towar ma być wysłany.h ] arząd fabryki wyrobów z ŻELAZA i MIEDZI | 


] eee W — Towary nieopakowane -właściwie|. oraz ulica Piotrkowska N. 270 


lub nieopatrzone signami i napisa-|- » Sw OŻ dzi maszyn owy ch -w domu A, OE E 
„LEKARZ POWIATOWY 


mi wyżej wyszczególnionemi nie bę- 
dą przyjmowane do przewozu. W KONIECPOLU. 
- ——— k; ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, że. agenturę swych wyro- Ig | SE 
choroby wewnętrzne i we- Potrzebne są zaraz SWO | 3 M AR R A 
meryczmne, przyjmuje od 8—9 


11124390 

NIZEDNE i í f bów na Łódź i okolicę powierzył pana | 

neryezme, wuye m$) PANNY PODRĘCZNE | GUSTAWOWI BRULLOW jr. |nedorn wydana na zosiaviarg 2 
i J.|do pracowni gaukien i ekryćé| 


~- jreperacyi maszynę do szycia w skła- 
kowska, dom Ende obok fabryki J, Obstalunki wszelkie przyjmowane. będą w kantorze W-go s ea m ao 
- damskich | 


Heinzla -941—3019 dzie maszyn 6. Neidlingera przy ul. 
| | KENA akton 
„Faustyny” 


| 


| F. PIETSCHMANN, ulica Dzielna Nr. 1369. LI: w domu E 
EH CWE" BRR RZEPA ka i a E i 'została zgubioną w pon iałe 
| „li Gwoździe maszynowe znajdują się zawsze na składzie. przed hółudaieńi: łaa olać: 


(__1027-—20—8 -ca raczy ją zwrócić do powyższego 


« ulicą Konstantynowska Nr, 322, - —— Z | 
O PENN AR AE A WY luz, iks „/JMIĄB Gd 1 | składu. 1125—1 
laureatka konsetwatoryum warszaw-| = OGraBienie. SED | ; | 


kiego, udziela lekcyj spiewu Re 

Bliższa wiadomość . w redakoyily; Re Crbsza 

„Dziennka Łódzkiego. 1045—1 | uposmxs Oyzeñň Iro Herporos-i 
A żucia A 5 


ekaro Okpyra mo II yuaerky sel 
OLKA. ' rop. Jloxsn noms: N. 1427-B, Ha 
ededed znająca języ:|OCHOBAHIM 1081 Cm. Yer. Tp. Cyx. 
r. ki francuski, rosyjski i trochę|00aBuaert, uro cs 10 udac. yrpa 
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